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Cena mumeru 6 hal, z przesyłką pocztowa 8 hal. 


wojna. 


P 

Lewe skrzy || 
E 

poiudniowego frontu zacawiene. 

B % NYTZEŚJHA. 
Sprawozdanie swojego korespondenta wojenne- 
go Adelta, przysłane Z aus 
jennej kwatery prasowej: : 

Ponieważ cały południowy front rosyjski u- 
leol ogromnemu wstrząśnieniu, więc także jego 
ekrajne lewe skrzydło (wysunięte najbantziej 
na południe. Przyp. red.) zachwiało się, Skrzy- 
dło to było chronione przed obejściem z flanki 
przez pranieę rumuńską, a rówairocześnie miało 
oparcie w naturalnych punktach obronnych wy- 
żyny podolskiej. Szerokie łożysko Dniestru cią- 
gnie się tutaj wężowato pośród wysokich i ska- 
„c brzegów. ównołegte do wschodnio-ya- 
licy jskiej granicy płynie od północy ku potu- 
I + KĘ który wpada do Dniestru i wrzy- 
o, a) taki glębiako w teren, 
Bać e” czesto pionowo strome, wzno- 
RB © tę A ge © metrów. ponad poztom 
je s. pad a ke zegach urządzili Rosyanie swo- 
bycią owsa tak obronne, żo żadne próby alo- 

yea ich nie mogły się powieść. Obfite lasy 
dostanczyły im budulca na wygodne kwatery, 
3 urodzujna okolica dawała dostateczne zapa- 
sy żywności. 

Komendant wojsk austro-węgienskieh miał tu- 
taj bardzo trudne zadanie. Wyczuwał po kolei 
rozmaite punkty doliny Seretu i postanowił wy- 
Konać atak z wideł Dniestru i Seretu. Po silnem 
wstępnem ostrzeliwania terenu przez artyleryę, 
która zasypała pociskami stanowiska rosyjskie 
bo drugiej stronie Sere, mniejsze oddzialy 
przeprawily się przez tę rzekę i szturmem wzię- 
ły okcpy nieprzyjacielskie, i 

Gdy artylerya, ustawiona ma poludnie ol 
Dniestru i na zachód od Sereta dalej torowała 
drogi przez zasieki, pułki atustryackie ruszyły 
przeciwko wyżynom, panującym uad widłami 
obu rzek. Przez atak tlankowy z dwóch stron 
wojska austro-węgierskie odcięły część zalogi 
tej »bwierdzyć i wzięly do niewoli 1.500 Ro- 
Ryan. i ng 

Nieprzyjaciel cofnąt się stad, a równocześnie 
wycofał sąsiednie swoje grupy, poczem wykt- 
nał atak koncentryczny. Ale atak ten został 
ziamany idaisze kolumny:rmii generała Pfian- 
zoDałtińa przeszly na drmzą stronę Seretu, ści- 
gajne nieprzyjaciela, 


it 
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CA Ar aF rl 3 
Węylewy ma Wełymie, 
»Oesterreichischo Morgenzcitung« przynosi 
następujący telezram sprawozdawcy wojenne- 
go, E. Lennholfa: i l 


» 
D 6 września. g. 8 wioczór 

C. i k, wojeaga kwatera prasowa, 6 września, 

godz. 8 wieczór. 

Deszcze, padające dniem i nocą, nirudniają 
operacye wojenne. Obszerna sieć rzek, pokry- 
wająca Wolyń, już przy normalnym stanie wód 
Jest znaczną przeszkodą, obeenię zaś, gdy po- 
toki i rzeki, skutkiem małego spadu nawet pod- 
czas posuchy majace bagniste brzegi, nie mogą 
cdprowadzić cgromnej masy wód, rezlewają- 
R. vig Daokclo, wojska sprzymierzone, zwła- 

ziały techniczne, musza pokonać ogro- 
mne trudności, $ ż 

Mimo to wojska sprzymierzone czynią na: Wo- 
łyniu dobre Postępy, ` l 
iy Bosyanom ano (Gd o Tarnopola odehra- 
Jr. Saa AIR JSeowość Ostrów. 

Ra pomoca wschód od Kobrzynia wypsrci 
zostałi Rosyanie z paludnioeco brzesu J2- 
stoldy, a w nioktórych punkta ch wojska sprzy- 
mierzone przeszy na drug ą stronę SSP 
sioldy. i 


sk 

Nowy f 'asyjski 
wy frent rosyjski, 

_ AE Kopeakaga, 6 września. 

»Bodlingske Tidende« onosi z Lond ynu: 
Wedle zapewnień z Petersburga, mstąpił juž 
konice odwrotu rosyjskiego. Sztab gencralny 
rosyjski upoważnił korespondentów prasy al- 
gielskiej tło zawiadomienia swoich dzienników, 
że w myśl planu rosyjskiego został osiągnięty 
ów fronl, który zostanie zatrzynyiny, (Wojska 
obu mocustw sprzymierzonych mają w tej 
sprawie także coś to powiedzenia. Przyp, red.) 
Prasa petemsburska otrzynała komunikat, że 
odwrót rosyjski zakończył sic, a rozpoczęło się 


nowe grupowanie wojsk, 
© J 


areni, 


Pok 
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Ręzmowa Gruppisgo Z © 
; "ETZ dza. GRĘ 

siVn NI ak Wiedeń, 7 września. 

„is M ZICEMIUNOŚI zóBukurosztu: 

były minister raieuski Cruppi. Wea cy 
Petersburga, oświadczył, ż o kaka 
EB NAN E E znajduje Big 
+ 


ay położemu poważnem, ale nie jest wyczerpa 
LĄ A t= 
ubee Gruppiego, że Fran- 


na, Car oświadczył wi 

cya może liczyć (EL jego stanowcze postanowie. 

gie wytrwania aż do ostatka. ~ 
Berlin, T września, 

„Lokal-inzejgere donosi z Genewy: 

Po bardzo optywistycznem sprawozdaniu, 
które Cruppi pi zystał paryskiemu dziennikowi 
sMasine, nie sądzą tu, ażeby. rząd rosyjski po- 
ezynH kroki w sprawie pokoju, albo miał zA- 
miar poczynić je w bliskim czasie. Deputowani 
francuscy, wrucający z Petersourga, oen ne 
ją, że los Rosyi rozstrzyga Się mę Peterskur- 
gu, aie w Londynie, Paryzu i Tokio. 


legram z Konstan tynopola: 
Wedle -urzędowych wiadomości, które przy- 
Szły z Petersburga drogą na Ateny, zastał na- 


Zamordowanie 
zCzBiKaA m. Petorsiurga 
(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 

Wiedeń, 
Donoszą tutaj z Frankfurtu: 
>»Frankfurter Ztg,e przynosi następujący te- 
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T września. 


czełnik młasia Peiersburga w czwartek po- 
przedniego tygodnia zamordowany. 

(Nio wiadomo, czy zamordowany był »grado- 
moczejnikiem, t. j. naczelnikiem administracyi, 
czy »gołową miastać, tj. burmistrzem. Przyp. 
ved.) 


Pepłoch w Petersburgu. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy''.) 


i Berlin, 7 września, 

»Lokal- Anzcigere donosi ze Sztokholmu: 

Po przelamaniu frontu rosyjskiego nad Dźwi- 
ną, powstał w Petersburgu nieopisany popłoch. 
Po mieście obiegały dzikie poztoski, Mówiono 
uporczywie o rozgromieniu pod Rvga armij Ruz- 
skicao i o pochodzie Niemców wprost na Pe- 
tersburg. 

Przed redakcyami dzienników stały tlumy 
publiczności, czekając na tetegramy. Uwięzio- 
no wiele osób za rozszerzanie owych wieści na- 
weń za pomocą telefonów, których numery: zdo- 
tano stwierdzić, 

Wreszeie dzienniki wieczorne przyniosły u- 
izędowy komunikat, który zaprzeczył owym 
wiadomościom i wezwał ludność do zachowania 
ŻWNNnOJ KYW 


Mmnestya powszechną w Resyi. 
(Tel. wło»Nowej Reformye.) 
Wiedeń, T września. 

Donoszą tu pośrednio z Petersburga: 

Jtosyjska rada gabinetowa — ja 
»husskij ryaide — zastanawia się nad a 
styą powszechną dla tych wszystkich, którzy 
zgioszą się natychmiast do wcjsza. Skazan 
występki przeciw carowi i rodzinie carskie 
wyłączeni od tej amaestyi. 
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Zamach na Finlandye. 
(Tel. własny »Nowej Reformve.) 
Wiedeń, 7 września. 

Donoszą tu pośrednio z Petersburga: 

Na tajnem posiedzeniu plenarnem Rada pan- 
stwa_uchwaliia rządowy projekt ustawy. mocą 
której rosyjska Ustawa wojskowa ma zyskać 
moe obowiązującą także w Fiałagdyi, Wszyscy 
zdolni do broni Finlandezycy zastaną wci 
do armii rosyjskiej. 
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DEE, 


rantszye ang 
o warunkach przyszie 
(Tel. e. k. Binra koresp). 


Lendyg, 7T września. 
»Tines« UonoBi z Nowego Jork: >Chicago 
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cej blisko ambasady niemieckiej w Waszymgto- | uchwalono na 


nie, że spór w sprawie łodzi podwodnych został 


zażegnany na Życzenie cesarza Wilhelma, 


iecka jeszez 


jowy, gdy broń niem e jest zwy- 
cięzka. Hr. Bernstorff telegrałował przed uieda- 
wanym czasem do cesarza Wilhelma: 
»Wedlug mego zdania, osiągnięcie pokoju 
możliwem jest tytko przez wplyw Wiłsonac. 
Po tym telegrumie uważał cesarz za potrze- 
ibne usunąć różnice zdań z Ameryką, zamimiby 
prosił prezydenta Wilsona o pośrednietwo. Je- 
jeli prezydent Wilson ofiaruje się jako posre- 
dnik- pokojowy, wtedy Niemcy przyjmą jego u- 
sługi i postawią następujące warunki pokojowe: 
Utworzenie niezawisłego Królestwa Polskie- 
go, któreby tworzyło wał ochronny między 
'Niemeami a Riosyą. Odstąpienie większej czę- 
ści Kuriandyi, Autenomia dia Fialandyi. Pedział 
Serbii między Bułgaryę i Austro-Węgry, przy 
siożliwem odstąpieniu małej części Grecyi, Od- 
stągienie belgijskiege Konga Nienccn, jako 
odszkodowanie za epróżnienie Relgii. Odstąpie- 
"ic francuskich kolonij w Afryce Niemcom jako 
odszkodowanie za opróżnienie północnej Eran- 
cyi. Zwrot wszystkich afrykańskich koloaij nie- 
mieckich. Zapewnienie wolności morza. Zape- 
wnieanie nienaruszalności prywatnej własności 
na morzu przez międzynarcdową umowę. Uzna- 
nie mów Żydów we wszystkieh krajach. 
Niemały są teraz gotowe do zawarcia pokeju 
peinego honoru, a »euteniec jest cadpowiedzial- 
cał kk > cywilizowanego świata za weige 
światową od sierpnia 1914 rol 


pó ; ku į za jej dal- 
sez trwanie. Prasa zIlcarste (trust dzienników, 
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wrorek 


Í 4 
kierowany przez; wydawcę miliardera. Ilearsta, 
Uw. Red.), czymii wszystko, aby popierać inte- 


. . ` , 
resa niemieckie, $ 


Ogłaszając ten telegram, czyni berliuskie Biu- 
ro Wolffa. następująca uwagą: 

Jest zbytecznem zajmować się fantazyami 
tego londyńskiego telegramu, który, jak się do- 
wiadujemy z miejsca miarodajnego, cd począt- 
ku do końca polega na wymyśle. 


ege 
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Warunki pskojowe Rosyl. 


Stokke!m, 7T września. 

„Dagens Nyheter“ donoszą z Petersbur- 
ga, że w szerokich kolach wywolało tam wiel- 
kie wrażenie wygłoszone świeżo w Dumie o- 
świadczenie posła kniazia Mansurowa © 
rozbrzmiewających coraz glośniej pogłoskach, 
że w bardzo wpływowych salonach petersbur- 
skich omawia się warunki oddzielnego pokoju 
z Niemcami. Zasadniczą podstawą układu ma 
być edstągienie Niemcom prowincyj nadkałty- 
ckich w zamian za inne zdobyte przez wojska 
sprzymierzone tervtorya. 

Przedstawicici rządu odpowiedziu wymija- 
jącą, że jeżeli nawet jesl eeś prawdy W oświad- 
czeniu posła Mausurowa, to rząd z owemi na- 
radami prywatnemi niema nie współnego. 


n_e 
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Demonbane za pekelen w Hedyalarie, 
(Telcgram własny »Nowej Reformyc.) 


* Chiasso, T września. 
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Perzad redakcvą ; kCorriere della Sera« tium! 


wrząńził Acmionsiracyę za pokojem, 


© 
t 
129r. C. K. Biura Keresi 
3> i z 
Teix A e Bio dż JA 
z dnia r września. 
Katastreia exrętu. 
Kenstantysoge!. Dnia 51 sierpnia angielski 
krążownik pomocniczy. Który się zbliżył do 
anatolijskiego wybrzeża kolo Dikili. był wy- 
stawiony na ogień tureckich bateryj nadbrze- 
inych. Okręt ten; trafiony pociskiem oddali 
H 


się, plonąc i 


g 
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Rovotnicy aagźtkey w cbronie Bolgi. 
Lendyn, Doniesienie Biura Meutera. W Bri- 
stolu otwarto kongres stowarzyszeń robotni- 
czych. Przewodniczący. czlonek izby gmin 
eddon, oświadczył, że angielscy robotnicy ob- 
stają przy tem, aby Belgijczykom oddano Bel- 
się. zanim pokój hęńzie zawarty. Wojna je 
walką na śmierć i życie o wolność. Pruski nuli- 
taryzm musi być zniszczony. 


| 
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Śmierć lotnika angielskiego. 

Bazylea, Jeden z najicpszych angielskieli 
lotaików. kapitan Biddel, odniósł, wegług do- 
niesienia National Zthung“ zranienia podeząs 
lotu wywitdowczego nad Ostenda w dniu 3 
sierpnia i zma skutkiem ran. 


Z Warszawy. 


a prywatną dziesi 


ków 


Z otrzymanych Gziś drí 
warszawskich wyj 

Zatwierdzesia pozyczki miejskiej, 
watclski m. Warszawy otrzymaj wiadomogć, 


Komite Oby- 
że 


pożyezkę miejską w sumie 56.009.000 rubli w 6% 
oblieucrach oraz 5.009.000 w bonach, władze nic- 


mieckie zata ierlziły. 


Calkowiiy budżet zarówno komitet 
hyć w ostatecznej formie przejrzany przez 
misye. złożową z pp. Brnna, Rociutkiewieza. Jo- 
zera Natansona i Zienkowekicgo. 

Język rosyjski w szkołach. Woboe uchwały Ko- 
mileta Obywaiciskiego 0 wykladzie” języka rosyj- 
skiego w szkolach, co. jak wiłemo, ZOstaw tono 
do uznania rodzięów, adbedzie się w niektórych 
zukiadach naukowych rlebiseyt wśród rodzieów. 
emy życza £obie-pobierania przez dzieci nauki tego 


7 


języka. - aż 
Początek roku szkelnzzo. Wydział oświecenia 
podaje do wiadomości w pismach warszawskich, 


że rozpoczęcie roku szkolnego w szkołach uledz 
musi kilkodniowemu opóźnieniu Z przyczyn for- 
mainych. 

Pomoc dla młedzieży. Centralny Komitet Oby- 
watelski w utrzymywanych przez siebie burszch 


1 
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ilaje przytułek 220 uczniem i nczenieom. Obecnie 
jest zakładana nowa bursa na 200 miejsc, oran 
tania jadłodajnia ula uczącej się mlodzieży. 
Kościół unicki w Warszawie, Unici warszawscy, 
którym swego czasu skonfiskowano kościól Bazy- 
lianow i przeksztaleono go na cerkiew prawosła- 
wną. czynią obecnie u rządu niemieckiego stara: 


nia o zwrot zrabowanego „kościola. a 
Zapomogi dla rodzin legionistów. W pismach 


warszawskich zamieszczono ogłoszenie, wzywają- 
ce rodziny żołnierzy, oraz oficerów legionowyeh, 
ilo zgłaszania się do biura legionów polskich (Ale- 
ja Jerozolbaska 55), celem likwidacyt wsparć i za- 
pomósg, należnych rodzinom z funduszów państwa 
austryackiego, oraz Naczemego Komitetu Narodo- 
wego. : 

„Palace w Lazienkach. W palacach Iazienkow- 
skich — jak donosi >Przegiąd Poranny z 4 b. m. 
— nie pozostalo nie próez ścian, podłóg i sufitów. 
W głównym pałacu królewskim pozostały tylko ze- 
gary wmulowane w ściany. Z drzwi pałacowych 
pozdejmowano. ozdoby mosiężne,  pozoztawiająę 
jedynie kkuaki. j 


KKV. 


Prenumera GR przyjmuje: 
zamiejscawa: Administrecya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hupcas; 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca. ul. Jagiellońs ke T 
Trafika w Sakiennicach. 

Zamiejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchstab, ulica Earola Ludwika I. ZN, = S. Sokołowski, ulica Jagiellońska Ta = 
W Jarosławiu A. Amster, — W Tarnowie M. Rockech, — W Wiedniu: Hermon Qold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I.. W ellzeile 6. — M. Dukes Nachf.. Haasenstein. 
& Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie n, M, Berlinie, Lipsta, Bazylei i Wrocławie). — 
R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sohalek (Wollzeile} — 

W Paryżu Societć Mutuelle de Publicitć A. Lorette. direcieur, Rue Rougemont 14. _ 


Do numeru popołudniowego przyjmuje sie vyiko „Nadesłane” po 80 hai, od wiersza. — Głosy 
publiszne po 2 kor od wiersza. 


W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszczone 


|= 


|z wojną związane, jak cwakuacya, liczne wyjazdy 


2 kor. od 190 egz. dla zamiejscowy. 


Gołych murów strzeże dawna slnżba pałacowa. | 
Zwiedzanie pałaców dostępne jest tylko dla woj-; 
skowych. Z zabudowań pałacowych zajęty jest o- 
becnie tylko odwach przy pałacn i ubikacye „służ- 
bowe przy pałacyku myśliwskim. Wobec udoetc-| 
pnienia parku dla wojska, znaki objaśniające przy | 
drogach zaopatrzono w napisy niemieckie na micj- 
sce dawnych rosyjskich. 

Sprawa Bohdana Ronikiera, Trybunał rozpozna- 
wał w dniu 8 b. m. podanie hr. Ksawery Roni- 
kierowej © wstrzymanie dalszego wykonywania 
wyroku nad Bohdanem Ronikieren, ze względu 
na ciężki stan zdrowia skazanego. 

Trybunał przesłał prośbę hr. Ronikierowcj do 
rozpoznania wydziałowi więziennemu Komitetu Q- 
hywatelskicgo m. Warszawy jako obecnie władzy 
nadzorczej uad więzieniami. 


| 
| 
| 
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Kraków, 7 września. 


Rok szkelny w uniwersytecie Jagiellońskim. 
Wpisy ua nniwersytecie krakowskim rozpoczną 
się w dniu 23 b, m. i potrwają aż Go 8 październi- 
ka b. r. Wpisy odbywać się bedą w gedzinach u- 
rzędowych od 9 rano do 1 w południe. 

Z Rady przybocznej. (Szkolnietwo miejskie pod- 
czas wojny. — Zapasy mąki. — Artykuly spożyw- 
cze. — Zabezpieczenie przed powodzią. — Zaku- 
pno obrazu Matejki.) Wezoraj odbyło się pod 
przewodnietwem prozydenta dra Lea  posiedzeni* 
taty przybocznej, na którem wiceprezydent Bam- 
drowski ztożył sjnawczdabie o szkołach kra- 
kowskiech. P 

W porównaneu z rokiem 1915/14, gdzic do szkół 
miejskich uczęszczało przeszło 16.000 dzieci, w u- 
biegłym roku wojny cyfra te spadła do uice 
łych 6.800. Na to wplynęly różne okoliczności 


h 
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rodzin z Krakowa. zajęcie kilkudziesięciu budynków 
szkolnych na szpitale i kwaterunki it d. Na o- 
hecny iek szkolny wpisało się dotychczas prze- 
szło 12.0088 mlodzieży plei chojaąa, można 
więc uważać. że rok rozpocznie się prawie nor- 
malnie, temb:rrdziej, że dzięki życztiwemu 'stanowi- 
sku krakow.kicj Komendy twierdzy, wojskowość 
oddała miastu © budyuków szkolnych, w kiórych 
dotychczas miościty się szpitale i wszystkie buńynu- 
ki szkolne, przeznaczone na kwalerunki. W Podl- 
górzu wpisy wykazały cyfrę mzeszła 3.000, pod- 
czas góy normalnie uczęszcza Co szkół okolo 4U807 
Ca się ryczy szkól uzupełniających przemysiewych 
i Bandłowych, to funkcycnować bąadą dwie szkoły 
stowarzyszeniowe, trzy szkoły. uzupeiniejące han- 
Qlowe. inne zaś zawody złączy się w jednę. naj- 
wyżej w dwie szkoły. 
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Następnie pp. wieeprczydenci dr Nowak i Ma- 
iwęwski zdawali sprawę c stanie zapasów mą- 
ki na rok 1015,16. Że sprawozdaniu wynika, że 
miasto Kraków przez caly rok aż do zlsoróćw roku 
1916 zacpatrzone będzie -nalcżycie w odpowiednie 
ioszi różnych gatunków ayki pozez wojenny Zd- 
kła obrotu zbożem. Mąkę tę rozdzielać będziż 
oddział aprowizacyjuy magistratu między piekamzy 
i hurtowników. zas sprzedawać będzie w 
sklepach mit jski (ena stosować się bedzie do 
wydanych przez rząd 
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W dalszym cią j zdanie o akcyi 
zapeczątkowanej mized u tygodniami prze* pe- 
zydenta miasta, dra Lea, a prowadzonej przez nich 
dalej odnośnie do zabezyieczenia dowozu różnych 
artykulów spożywczych z Królestwa 
Prczydeni miasta, dir Leo, przedstawił wynik sta- 
rañ miasta u rząda w sprawic z ubezpiesze- 
nia krakowa od powodzi. W sprawie 
tej odbyła się w Krakowie ninisieryalna komisva, 
na której przyjęto wszystkie bez wyjątku żądania 
miasta. 
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Dzięki zatem przychylnemu stanowisku 


rządu. dalsze roboty akolo zabezpie 
od powodzi bądź już rozpoczęto, 


to w najbliższym czasie. ~- 


miasta 
kadé też nastąpi 
~. 


vcn 


W końcu prezydent miasta. dr Leo, zdal sprawe 
z zakupna obrazu Matejki »>Piośie Go zbiorów Mu- 
zenm Narodowego, na zakupno którego minister- 
stwo azygnowaiło subw neye £0.000 koron. Wobec 
tego, że cena kupua wynosi 20.000 kor., pezoztajo 
do pokiycia roszia w kwocie 10.000 kor. którą 
miasto zamierza pokryć przez dochody ze wstępów 
fb Mazcum Narodowego Przy omawianiu tej kwe- 
stvi poruszono na Radzie przybocznej myśl. aby 
dzielo Matejki spopularyzować przez sprzedaż od- 
bitek z obrazu w formie sztychów i kart korespon- 
dencvjnych. Ze względu ra nadzwyczajną wartość 
areydziela Matejki, niewątpliwie szerokie warstwy 
społeczeństwa polskiego chętnie odbitki powyższe 
roózkupią. Nie jest wykluczoną cwenmualność, że 
znajdzie się może hojny ofiwrodawca, który pre 
enginy imię swe związać z historyą Muzcum Navo- 
dowego i na ten cel złoży większą kwoię dla Mu- 
zoum Narcdowegro. 


Sy 
AS 


Żądania krakowskich przemysłowców i ręko- 
Gzieidików. M czoiaj w południe zjawiła się u pre- 
zydenta dra Les deputreva. złożona z kilkunastu 
wybitnych mieszczan krakowskich. rękodzielników 
i przemyslowców i przedlożyła szereg żądań. De- 
putacya ciędzy innemi domagała się umożliwienia 
powratu do Krakowa z baraków chocenskich 
1200 tutejszych robotników i czeladników oraz 
kilkudziesięciu majstrów. którym wladze nie po- 
zwoliły jeszeze na powrót do miasta. 

Dalej deputacyz prosila prezydenta o poczynie- 
nie kroków w sprawie przedłużenia moratorynm 
Wa Gailizyi wobec ogólnej katastrofy ckonomicz- 
nej kraju. Zvicsienie tego morstorynm w obeenych 
stosunkach w Galicyi bytoby katastrofą dla licznej 


kategoryi kupców. rek 


oczielników i przemysłow- 


ców z powodu trwajątcj stagnacyi przemysłowej. 


` Deputacyi domagala się także zniżenia podat- 
ków zarobkowych i dochodowych. W Krakowie 


będą także inne inseraty. 
Zełąszniki do „Nowej Reformy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmnie'si 


è 


za cenę 


ch. a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
EI EEEIEE PROZY ZZA A CE IES ZE ZJEM APE Z DI VIETA 
nA 1 M WAKE TAE TY. 


Wróciiem — i jak w lalach poprzednich 
znajdą u maie 
uczniowie Szkół średu. 
umieszczenie i opiekę (języki obce, fortepian, 
bibliczeka i i d.) Rodziców przyjmuję między 
woodz. 16—12 i 3—3 przy ut. Batorego 2, III p 
Franciszek Sambrat. 


dotąd nie zniżono żadnych podatków. przeciwnie, 
wszystkie podatki i oplaty ściągane sa w bardzo 
energiczny sposób, a przecież zdarzenia wojenne 
a przedewszystkiem nicsłychana drożyzna obecna 
odbiły się bardzo na ludności krakowskiej. 

Dr Loo uznał sluszność przedłożonych postula 
tów i jazyrzckł we wlaściwej drodze Zadania tu 
pcprzeć. . 

W deputacyi wzieli udział pp. Nosobueki, Waj 
da, Bialik, Bak. Igiicki, Miasiński, Repetowski 
Misiorowski, Rakisz, Siemek, Jarra, Olejak, Wer 
ner, Kamer. Dudek, Parafiński, Muranyi, Karlińsk" 
i Zając: 

Ochrona miasta Krakowa przed powodzią. — 
Przed tygodniem zawiadomiło namiestnietwo ga 
licyjskie w Bialej krakowski magistrat. iż przedło 
Żyło ministerstwu robót publicznych w Wiedniu 
protokół z ostatniej komisyi ministeryalnej, odby- 
tej w Krakowie w dniu 15 z. m. po ostatniej powo- 
dzi w sprawie rozpoczęcia dalszych robót, mają- 
cych na celu ochronę miasta przed ewentualnemi 
dalszemi powodziami. Namiestnictwo postawiło rú- 
wnocześnie wniosek o telegraficzne upoważnienie 
rozpoczęcia dalszych robót, należących do jego za- 
kresu, Również odniosło się namiestnietwo do mi- 
nisterstwa handlu o spieszne zarządzenie dalszych 
robót, które wykonywała ekspczylura regulacyi 
Wisły w Krakowie. m- 

Wielu uczniów traći rok z powodu okoliczności, 
towarzyszących wojnie. Aby uczniom tym przyjść 
, pomocą i ochronić ich od utraty roku, urządza 
grono osób fachowych kursa kombinowane do 
wszystkich klas szkół średnich. Przy zgłoszeniach, 
które powinny nastąpić w jak najkrótszym cza- 
sie, należy podać, z jakim postępem ukończył u- 
czeń ostatnia klasę przed wojuą i jak spędził rok 
nastepny? 

Eliższych wyjaśnień udziela się w godzinach od 
10—12 i od 3—5 przy uliey Batorego L. 2, HI. p 

Z teatru ludowego. Dziś grany będzie po raz 
trzeci „Napoleon i pani Walewska" z Ferdynan- 
dem Felimanem w roli tytułowej. Jutro po polu- 
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dniu .„Kopeiuszek*. wieczorem,„Grube ryby” 
Feldmanem w roli Ciaputkiewicza. 


Kurs muzyczty przy uniwersytecie Ludowy 
pczyskawszy kilka sił nauczycielskich, może roz- 
szerzyć swoją dzialałność i utworzyć kilka no- 
wych grup śpiewu i gry na skrzypcach. Wpisy od 
12—1 w poludnie w lokalu. przy ulicy Dunajew- 
skiego L. T. T. p. Opłata 1 K miesięcznie. Dzieci 
łaszać się. mają w towarzystwie rodziców. 
Proces o morderstwo. W krajowym sądzie kar- 
nym przed trybunalem, zlożonym z 6 sędziów w 
zastępstwie trybunalu przysięgłych, pod przewo- 
dnictwem radcy dra Ajdukiewicza, rozpoczęła się 
izisjaj rano rozprawa „ przeciwko wyrobnikowi z 
Frywałdu. Jakobowi Swączuemu, oskarżonemu 0 
zLtodaie morderstwa. Straczny pobił, a następnie 
zastrzelił z dubeltówki swojego sąsiada, Antoniego 
Kolzeza, w maju b. r. Strąezny, który był znanym 
„ranbszycem w okolicy, wypiera się winy. Broni 
so dr Danielak. Oskarżonemu grozi kara śmierci 
w razie wyroku zasądzającego. 
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Hrentua lwowska. 

Reprezentacya Lwowa u komendanta H armii, 
Z inicyatywy komisarza rządowego, starosty Ada- 
ma Grabowskiego. udala się w sebutę w południe 
— jak donosi »Wick Nowye — deputacya Miej 
ską do enerala von Bóhm-Ermollego, aby mw zit- 
żyć życzenia imieniem m. Lwowa z Okazy naj- 
świczszych sukcesów prowadzonej przez Diego ar- 
mi J. W towarzystwie komisarza rządowego zia. 
wiiiegie następujący członkowie Rady przybocznej: 
Epłe;, Chlav:tucz, Gromniezi. Ohly. Imieniem za- 
rządu miasta przemówił komisaizy rządowy, skła 
dając generałowi Bólm-Ermollemu serdeczne ży: 
czenia z powodu świetnych pasiępów M armii w 
dniach ostatnich i z powodu szezęśliwego przekro: 
czenia przez tę armię granicy galicyjskiej. 

W tym samym duchu bnieniem reprezentacyi iu. 
Lwowa przemówił prof. Chiamtacz. - 

Gcnerał Böhm-Ermolli, dziękując za złożone s0- 
bie życzenia, podniósł w gorących slowach uzna- 
nie, dzielność.* bezgraniczne Oddanie sią wielkiej 
sprawie. dowodzonej przez SiQ Anil, bo boz jej 
belutterskiego współdziałamia i najlepsze kierownic. 
two nie sprostałoby swemu zadaniu. Eksceleneya 
zaznaczył. ż6 w Czasie niedawnej przerwy w dzia- 
laniach wojennych prace anmi na tyłach frontu 
wydały pomysine wyniki w dziedzinie zbiorów, w 
zakresie uporządkowania zniszczonych wojną | ko- 
lie, że również już poczyniono eclowe zarządze 
nia pod uprawę jesienną. Eksecleneyva wyrazi | 
dość, że przy żyezliwem poparciu władz wejsko- 
wych. również Lwów stątecznie zbliża się do n) 
rządkowania stosunków w różnych dziedzinie 
swego Zyela. 
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Legitymacye ma pobyt we Lwowie. »Kuryer 
Lwowskie donosi: Od chwili zamknięcia mekłun- 
ku. polieva ukarała już kilkasot osób za nieposia- 
danie Jegitymacyi. mimo. iż ten lub ów tłomaczył 
sie. że legitymacyę »zapomniałs w domu. Kon- 
irole na ulicach odbywają się w dalszym ciągu. 

Wypłata zasiłków wojskowych. Rzesza pobiera 
jących zasiłki wojskowe rodzin powiększyła się w 
ostatnich tygodniach o kilkanaście tysięcy. ozb 
Urzędują dwie komisye zasiłkowe nod przewodnie- 
twem starostów pn. Girtlera i Świtalskiego z licz- 
nym personalem biurowym, liczącym blizko 460 
osób, wraz z kkwidatuzą, Mara i t. d.. 
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a niemiecka wisiała na włosku. Wiemy dziś bar- 
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Ze świata. 
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sków, które przysportzyła im wojna. Surowa 
praktyka, stosowana przez niemieckie łodzie 


CO 
Proces o roczną kartę kolejową. Posiadacze ro- | podwodne, wobec wszystków statków, zdążają- 


cznych kart kolejowych na galicyjskie linie żądali 
od kolei zwrotu stosunkowej ceny kupna karty, 
z uwagi na zastanowiony w sierpniu u. r. ruch ko- 
lejowy.„Zarząd kolei państwowej zajął zrazu sta- 
nowisko odmowne, a następnie dopiero oświad- 
czył gotowość zwrotu za karty, zakupione 1 sty- 
sznia1914 jednej czwartej ceny kupna, 
ty, zakupione 1 lipca 1914 połowy ceny. Obecnie 
wskutek wniesionej przez jednego z galicyjskich 
kupców skargi o zwrot należytości abonamento- 
wej za cały czas wstrzymania ruchu, powiatowy 
sąd handlowy w Wiedniu przychylił się do żąda- 
nią powoda i skazał skarb kolejowy na zapłacenie 
całej zaskarżonej kwoty wraz z odsetkami i ko- 
sztami. W motywach wyroku zaznaczono, iż ta- 
ryfa przewiduje ograniczony zwrot ceny kupna 
rocznego biletu tylko na wypadek śmierci względnie 
przeprowadzęnia się abonenta, wskutek czego na- 
leży się tembardziej zwrot, jeżeli przeszkoda w 
wypełnieniu zawartej między abonentem a koleją 
umowy ma miejsce ze strony kolei. Okoliczność 
późniejszego podjęcia ruchu na niektórych liniach 
jest obojętna, gdyż abonentowi winna przysługi- 
wać możność używania wszystkich linij, abona- 
mentem objętych. 

Namiesinik Bieaerih w barakach wychodźców. 
Z Wiednia teiegrafuje c. k. Biuro koresp.: Na- 
miestnik bar.. Bienerth zwiedził w piątek w Bruck 
nad Litawą obóz barakowy, przeznaczony pierwo- 
tnie wylącznie dla rodzin izraelickich z Galieyi. 
„Miał on pomieścić 4000 izraelitów. Ponieważ je- 
dnak tymczasem połowa z nich powróciła do Ga- 
licyi, umieszczono w nich około 1100 wychodź- 
ców. z południowo-zuchodnich prowincyj monar- 
chii. W kKaieniu wychodźców izraeliekich kupiec 
Herzmann wyraził namiestnikowi podziękowanie 
za zbudowanie synagogi i za nadzwyczajną opie- 
kę wladz nad galicyjskimi wychodźcami. Jako za- 
stępca wychodźców narodowości włoskiej przema, 
wiał proloszez Borto Lameoti, wyrażając namie- 
ztnikowi zadowalenie swoich ziomków z tego 
„schroniska. 

Rów strzelecki w Pradze na cele pieczy wojen- 
nej. Staraniem komendy wojskowej w Pradze w 
najbliższym czasie oddział stacyonowanych tam 
sąperów wybuduje w tem mieście wojenny rów 
strzelecki, który będzie można zwiedzić za niewiel- 
ką opłatą. Dochód przeznaczony będzie na cele 
pieczy wojennej. z 


Zmarli: 
Łeonowa Thomowa, wdowa po przemysłow- 
cu Leonie Thomie, zmarła we Lwowie. 
ä Repertoar Teatru miejskiego. 
We wtorek: „Panny“. > 


Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 6 września 
termometr doszedł od + 117 do + 153 €.; barometr 
podnosił się. ke 

Diaj września o godz. 7 rano stan barometru 7465 
termometru + 11'8 C; wiatr: zachodni. 


Kastroje i pogieski, 
(Korespondencya »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 4 września. 


Już w pierwszych miesiącach włojny, a więc 
w (czasie, kidly jeszcze nikt nie byłby się od- 
ważył mówić na seryo o widokach pokoju, czę- 
stokroć można się było spotkać ze zdaniem, że 
rolę inicyatorów pokoju obejmą zapewne p- 
pież i prezydent Stanów Zjednoczonych pól- 
nocnej Ameryki. Taka była »communis opinio«. 
oparta na fakcie bezpośredniego: zaangażowania 
wszystkich niemal wpływowych czynników 
Świata w toczącej się walce największych mo- 
warstw światowych. Nie zawiódł papież. Wia- 
domo powszechuie, z jaką energią i konsekwen- 
cyą Qjciee święty działa w duchu pokojowym, 
goracem życzeniem, ak. jak najprędzej przemi- 
nęła szalona burza wojenna, która bądź to bez 
pośrednio, bądź pośrednio, cały ogarnęła świat. 
To też nadal wszyscy się z tem liczą, że gdy 
nadejdzie chwila odpowiednia, gdy tylko 

choćby najsłabszy zaświta promyk nadziei. pa- 
pież 4 pewnością będzie usiłował podjąć akcyę 
pośredniczenia. między mocarstwami, prowadzą- 
cemi wojnę. 

Inaczej ułożyły się stosunki w Stanach Zje- 
dmoczonych, które, jak wiadomo, zajęły stano- 
wisko neutralne, ale równocześnie tak nadzwy- 
czajnie przychylne dla mocarstw czwórporozu- 
minia, a raczej tak nieprzychylne dla Nie- 
miec, że przez pewien czas wojna amerykańsko- 


dzo dokładnie, o co chodziło; wiemy, że szum- 
ne frazosy amerykańskie*o wolności morza w 
praktyce pokrywały całkiem zwyczajny »bu- 
siness«, Tabrykantom amerykańskim=twudno 


zaś za kaani m. chwilę nie przypuszczał, 


najwyżej o pogloski i nastroje. 


jak wszystkie jego enuncyacye przepojone są, 


cych do portów angielskich i francuskich, tak 
zaostrzyła sytuacyę, że jeszcze do niedawna się 
zdawało, iż wojna między -Niemcami a Stanami 
Zjednoczonymi nie da się uniknąć. Jej bezpo- 
średnie skutki dla mocarstw centralnych z pe- 
wnością nie byłyby zbyt groźne. Wszak nikt 
aby mogło 
przyjść do wysadzenia na ląd europejski wojsk 
amerykańskich; w rezultacie stan dotycheza- 
sowy nie byłby się weale zmienił, to znaczy nie- 
mieckie łodzie podwodne zatapiałyby dalej 
okręty, zdążające do Anglii, a odpadłaby tylko 
wieczna wymiana not dyplomatycznych o mnie; 
lub więcej poirytowanym tonie. Poza tem, co 
najwyżej należałoby. się liczyć z jakąś potyczką 
morską na większą skalę niż dotychczasowo 
potyczki niemiecko-angielskie. O tem zaś, że 
walki na morzu w cbecnej wojnie nie mają roz- 
strzygającego znaczenia, nikt dziś nie wątpi. 
Na szczęście do tej nowej wojny nie przyszło, 
a jak wolno się spodziewać, także i w dalszym 
ciągu nie przyjdzie. Wszystkie dzienniki nie- 


mieckie i amerykańskie stwierdzają zgodnie, | na innych rzekach niemieckich, Stare 


że naprężenie stosunków dypłomatycznych | 
niędzy Niemcami, a Stanami Zjednoczonymi! 
ustało i że na podstawie ostatnich oświadczeń! 
rządu niemieckiego w sprawie zatopienia paro- 
wea »Arabic« będzie prawdopodobnie możliwem 
ustalenie takiej praktyki w wojnie podmorskiej, 
któraby zdołała zapobiedz wieczaym starciom 
dypiomatycznym. Stąd do ostatecznego zała- 
twienia zatargów między Niemcami, a Stanami 
Zjednoczonymi jeszeze bardzo daleka droga. 
Wojna obeena tak obfituje w różnenodne nic- 


NOWA REFORMA ; 


% 
ścią Wisły dla niemieckiego handlu i przemy- 
słu, 


Z porównań powyższych danych okazuje się, 
że żniwa dokonane w Austryi w czasie wybu- 
| »Obeadzenie Polski, czytamy tamże, otwiema | chnięcia wojny były pomyślniejsze, niż to są- 
już widoki na to, eo po wojnie stać: się powin-; dzono dotąd. Aczkolwiek powierzchnia, upra- 
no (dla popareia handlu w ©gólności, choćby | wiona pod pszenicę, żyto, jęczmień, owies i ku- 


nawet nie uwzględniano możliwości przyszłego 


) C | uwydzę, byla mniejsza o 26.634 hektary niż 
politycznego ukształtowania. Nawet Rosya 


w ostatniem dziesięcicleciu, mimo to źniwa 


niezmieniona musi na przyszłość być zmuszo- | dały wynik lepszy okrągło o 7 milionów cen- 
17. 1. SiE E f : 2 = p SA 3 
Ina układami, żeby wfmaganiom  niemie-| tnarów metrycznych niż w latacii 1904—1915. 


ckiego świata handzowego odpowiadała w dale-| Za rok 1915 nie ma jeszcze wyczerpujących 
Ko szerszej mierze niż dotąd, a mądra polityka |; dokładnych dat, ale można mieć uzasadnioną 
handlowa. rosy jska musi ostatecznie także ka- nadzieję, 20 ogólny wynik zbiorów tegorocznych 
żde popieranie rosyjskiego wywozu zbożowego | nie będzie wobec roku poprzedniego mimo woj- 
powitać przyjaźnie i jego możliwości rozważać | ny gorszy. W poszczególnych okolicach będzie 
żywiej i sumienniej niż dotychczase. nawet lepszy, gdyż uprawione zostały liczne od- 
Autor w dalszym ciągu swych wywodów mó- łogiem dotąd leżące przestrzenie. — Warunki 
wi o drodze handlowej z Polski do Gdańska w | atmosferyczne były na ogół również korzystne. 
wiekach dawnych i czastch najnowszych. Pszenica, jęczmień i żyto dadzą także w bieżą- 
„sze strony niemieckiej powinno się klaść | cym roku dobry wynik średni. Tylko owse da- 
PR ee A o , A dzą gorszy wynik z powodu deszczów podczas 
sandlonyej Polsza— Gdańsk. Może to stać si mozna „Al R 
ROZA rzędzie w ten sposób, że droga o. Z wać 6 
dna Wisły prowaklząca z Polski na niemiecki 
wschód tak będzie zmieniona, iż będzie na niej 
odbywał się ruch handlowy tak wydajny, jak 
zako, (AE 
spław Wisły jest niedostateczny, powinny za- 
milknąć. Przyszłość musi przynieść prawne za- 
rządzenia i uklady handłówo-polityezne, którę 
będą miały na celu gruntowną regulacyę Wisły. 
Komunikaeya okrętowa na Wiśle nie może 


Ubytck ilościowy w owsie i mniejszą wartość 
jakościową zbóż, nie zwiezionych na czas, po- 
weluje oblicie wynik żniw na Węgrzech, po- 


duim. Wedle urzedowych i prywatnych obli- 
czeń na. Węgrzech z wyiączeniem Chorwacji 
i Slawonii, żniwa tegoroczne tak się przedsta- 
wiają wobec żniw z roku poprzedniego: 

Rodzaj prod. Pow. upr. Zniwa w roku 


spodzianki, że i tym razem nie nalcży przed- 
wcześnie tryumtować. Ale bądź co bądź wolno 
stwierdzićć— i to calkiem stanowczo — że na- 
stąpiila pewna zasadnicza zmiana nastroju, 
której — a to wlaśnie chwiłowo jest może naj- 
ważniejszem — trudno odmówić znaczenia 
symptomatycznego. 

Wiadomość o polepszeniu stosunków dyplo- 
matycznych między Ńiemcami'a Ameryką po- 
jawia się mianowicie prawie równocześnie z po- 
daną przez Biuro Reutera wiadomością, że 
amerykański kardynał Gibbons wręczył prezy- 
dentowi Wiisononowi pismo papieża dotyczące 
kwestyi pokoju. Biuro Reutera donosi też, że 
kardynał Gibbons złożył wizytę sekretarzowi 
stanu Lansingowi. Nie należy tego bynajmniej 
przeceniać; owszem, traktując rzecz zupełnie 
trzeźwo, znów wypadnie powiedzieć: idzie co 
Ale przytem 
wszystkiem nie wolno też tracić z oczu tej o- 
koliczności, że wehodzą tu w grę właśnie owe 
dwie osobistości, które „communis opinio“ już 
od początku wojny upatrzyła na pośredników 
pokoju. A prócz tego warto sobie też użwiado- 
mić, że Biuro Reutera (oficyalna agencya an- 


gielska) tego rodzaju „wiadomości zresztą nie 


tylko nie zwykło podawać, lecz przeciwnie — 
zwykło je dementować. W każdym razie mamy 
tu więc do czynienia z nastrojami i.pogłoskami, 
których nie wolno przeceniać, ale nie wolno ich 
też lekceważyć. (Jak z dzisiejszych porannych 
telegramów wiadomo, „Corriere d'italia“ za- 
przeczył. jakoby papież wystosował do Wil- 
sona pismo odręczne. Przyp. rod.). 

Właśnie fakt, że tożsamo Biuro Reutera, któ-| 


re niedawno zaprzeczyło wieści, jakoby Bryan | 
zamierzał udać się do Europy, postarało się ©; po wcalo się nie odbywało. albo dekonanę zo- 


zawiadomienie świata o nowej akcyi papieża, 
nasuwa przypuszczenie, czy też przypadkiem 


w pewnych kołach angielskich nie zaczyna Się | ców strączkowych, ziemniaków i buraków, po- 


objawiać szczera tęsknota za pokojem. Angli- 
cy — to naród trzeźwy. Trudno pomyśleć, aby 
nie mieli zrozumieć rozmiarów klęski rosyj- 
skiej. Jeszcze trudniej, aby isvolnie łudzili się 
co do widoków akcyi podjętej przeciw Darda- 
nelom i stolicy Tureyi. Dodając do tego wszyst- 
kiego zupełne niepowodzenie zabiegów dypło- 
matycznych u państw bałkańskich, musi się 
dojść prostą drogą do wniosku, że Anglicy mu- 
sieliby być wyzuci z rozumu, aby jeszcze za- 
wsze marzyć o ujarzmieniu i upokorzeniu pań- 
stwa niemieckiego. (e. g.) 


Wisła jako daga handlowa dia Miemie, 


Po zajęciu ziem Królestwa Polskiego pisma 
niemieckie coraz częściej wskazują na znacze- 
nie, które obszar zajęty może mieć dla handlu 
i przemysiu niemieckiego. Znajdujemy w dzien- 
nikach informacye zadziwiająco dokładne o 
tem, co Królestwo produkowało w wielkim 
przemyśle, 0 jego stosunkach handlowych, 0 
podatkach, które wyciągał skarb rosyjski z tego 
kraju 1 t. p. 

» Deutecie Lodzęr Ats.« z dnia 8 b. m. zamie- 
ściła artykuł na temat: »Wschodnio-niemiecki 
kandel i komunikacya wobec obsadzenia Pol- 


było zrezygnować z ogromnych dochodów i zy- | ski,« w którym autor zastanawia się nad ważno- 


Stanisław Falkiewicz. 
konarach 


Na odcinku. 

Są jednak ludzie narzekający na brak roman- 
tyzmu w dzisiejszej wojnie. Żal mi ich — tyen 
szukających romantyzmu gdzieś na tyłach. 

Przed południem. Druty na kobyłicach lśnią 
w słońcu przed linią okopu. Zbliżam się do 
naszej ziemianki. Przy niej porucznik z kimś 
rozmawia. Glos przypomina kogoś — ktoś wi- 
docznie znajomy. Naehyliłem się nad książką. 
Ależ ten śmiech — taki, a nie inny. Źbliżylem 


się: Nilski!! nieboszczyk! 
— Pod Lówczówkiem kulą w brzuch mieli- 
ście dosiać. — Wszelki duch! 


Dwie rany. * Kilka linij rosyjskich 
"przebiegło przez niego. Patrol go podniósł i 
zawlókł do chaty. Opatrzyli i odeszli. %c- 
wlókł się i chwiejąc, dotarł do poblizkiego o- 
siedla, skąd na drugi dzień z córką gospodarza 


pojechał do Tarnowa. Tam cztery miesiące U- 


Padl. 


| 
| 
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lod inwazyi wroga nie miało swcòcdy ruchu. 


ograniczać się do tratw z Warszawy w Uół do Bo zy, 1915 1914 
Włoeławika, lub do kilku małych, płaskich pa-| ; s s sk ni oni 
02. ro ZE E A a WARGI z Pszenica 5.66 "odno EANO ADDN) 
rowców przewożących trochę towarów, lecz mn- | = 2 e o 
si umożliwić wywóz zbożowy w wielsim stylu. AOR Test rz Taa ELU 
Jest to stan nie mogący się ostać, żeby nawetjjgczmień | 1.580 1.902 lei 14620 
płytkie lodzie wiślane obecnie dniami i tygo- Owies 1.108 a 11.961 15.146 
dniami leżały na mieliźnie i żeby w pewnym Kukurydza 4.356 4.230 49121 43.763 
czasie znpelne parowało zatamowanie ruchu. boże razem 15.741 15.454 129.748 117.798 
Regulacya Wisły, pogłębienie łożyska uła- | Ziemniaki 1.109 1.064 59.884 53.143 
twi przewóz wielkich iłości towarów ma tej Buraki cukr. 167 309 25.501 40.115 


Zbiór zboża jest w roku bieżącym większy na 
Węgrzech prawie o 12 milionów centnarów me- 
trycznych niż w rokn ubiegłym, z czego na 


rzece, a jeżeli Austro-Węary dopiero przesopią 
zamierzony kanał galicyjski, można spodziewać 
się znacznego rozszerzenia zobopółnych stosun- 
ków handlowych na drodze Galicya—Pol- 
ska-—Gdańsk. Że obox tego jeszcze nastąpić 
musi otwarcie dalszych przestrzeni Królestwa 
przez linię kolejową, idącą na poiwdnie Polski 
rosyjskiej, i że niemiecki kanał wschodni, idą- 
cy przez jeziora mazurskie, także ważne odda 
przyslugi wsehodnio-niemieckiemu  hantllowi 
niech w końcu tych wywodów osobną jeszcze 
o tem będzie wzmianką. Niemiecki świat han- 
dłowy uczyni dobrze, jeżeli już teraz zwróci 
uwage swoją w większej mierze na obszary, © 
których była mowa. 


= 
Austryacka produkcya zboża 
w roku wojennym. 


Austryackie ministerstwo rolnietwa ogłosiło 
dnia 8 b. m. urzędowe dane o powierzchni u- 
priwionej ziemi i o wynikach żniw w r. 1914. 
Z powodu wojny sprawozdanie to pojawilo się 
znaczniej później niż w latach normalnych. — 
Nie obejmuje też ono Galicyi i Bukowiny, gdyż 
w krajach tych na przestrzeni, zajętej swojego 
czńsu przez nieprzyjaciela, rolnictwo ogromnie 
ucierpiało „a także na przestrzeniach, wolnych 


trycznych. Monarchia austro-węgierska może 
tedy pokryć w zupełności wewnętrzne zapotrze- 
bowanie. 


Katastrofa na rzece Chicago. 


Dopiero teraz nadchodzą z Ameryki 
wiadomości o strasznej katastrofio o- 
krętowej w Chicago w dniu 26 lipca. 
podczas której 1.336 osób, niemal wy- 
łącznie Polaków, Rusinów i Czechów, 
straciło życie. Polskie dzienniki amery- 
kańskie opisują tę katastrofę w nastę- 
pujący sposób: 

Glbrzymia firma Western Electric Co w Chica- 
go -projektowda na sobotę 24 lipca zbiorową wy- 
cieczkę swych robotników do leżącego nad wscho- 
dnim brzegiem jeziora Michigan miasta Michigan 
City. Wycieczka ta milla być reklamą dla. potę- 
żnej firmy. Dlatego też majstrowie zakładów fa- 
brycznych wciskali bilety na przejazd okrętem 
wszystkim robotnikom i robotnicom, przeważnie 
Słowianom. Robotnicy rozkupywali bilety, za któ- 
re piacili po 75 cent. 
przystań 


Zyje WU z Hoti wot rt sNT 
Gromadzenie. danych statystycznych, cAdnoszą- „Indiana „SI Co“ , której 
na rzece l 


wel się do waluićlwa w pbw tychakaniach, ai] uaiduje się nu AT 
vy ua aind yi y Jeden ze statków MAZYRIN" i 


tnie miał kursować po jeziorze Erie, między Ole- 
vclandem a innemi miastami, położonemi nad tem 
jeziorem. Komisya portowa jednakże znalazła w 
okręcie różne braki i nie pozwoliła na przewożenie 
nim pasażerów. Nabyła go następnie wspomniany 
firma okrętowa: W Chicago otrzymala od wiadz 
portowych pozwolenie na przewożenie nim najwy- 


stalo z wielkiemi brakami. Dane, zgromadzone 
w reszcie krajów koronnych co do zboża, GWo- 


dajemy w poniższej tabeli: 
Rodzaj. prod. Towierchnia 
roli w hkt. 


Żniwa w r. 1014 
W całości na hkt. 
w centnorach metr.: 


Pszenica BóGI.080. 10,348.573 EM żej 1200 osób za jednym razem, gdyż inaczej gro- 
Żyto 1.269.792 18.938.084 14.9 zilo pizewrócenic się statku. | ać: d 
Jeczmień 699.774 12.727.946 18.2 W dniu wycieczki ludzie świątocznie ubrani, 
Owies 1.147.435 4 9,1:76.435 16.7 przybyli w wielkiej masio do przystani. m wein 
Kukurydza 189.663 9736.083 7” 144| IAI na okręt, iuni stali na pomoście, odprowadza- 
Zboże razem: 3,978.499 63,927.121 odl o ak o PACH. Urzaa komani 
Owoce str. 102.8 1,370.9871 ZJ SE bicrali bilety, nie pytając o liczbę tioczących się 
a aki  UTAGT  TLBB42T8 108,1 | 1a statek męśczyza, kobiet à dzieci który ud” 
Buraki cukr. 242.646 67,748.491 279.2 spioclm zajmowali miejsca, bagé > s R" SGM 
Buraki past. <lab.żt? 32048284 2375 |(ku bads M CG aoin 


galeryach piętrowych. Tak znalazło się w niedłu- 
gim czasie na statku ekołą 2500 osób, a więe prze- 
szlo podwójna liczba nąd dopuszczalną normę. 
Ludzie gwarzyli wesoło, przyjaciełe i krewni z po- 
mostu życzyli wesolej jazdy, wszyscy byli w naj- 
lepszem usposobieniu. 


Przeciętny wynik żniw w latach 1904—1913 
przedstawia się w sposób następujący: 
todzaj prod. Powierzchnia Żniwa w 1904-1913 

roli wbkt. W esłości  nahkt. 
w centnarach metr.: 


Pszenica 649.299 9,6442 20 | 

Żyto 1.3061.885 18,351./40 14.5 p Dac stala się rzecz okropna. Okręt przełado- 
Jęczmień 151.926 11,998.284 16.0 R” stracił równowagę; zaczął się chwiać i nim 
Owics 1.120.652 14.436.027 12.9 | ludzie zdali sobie sprawę, Co Się właściwie dzieje, 
Kukurydza el BL - 2,250.494 12.4 pizechylił się w bok, a następnie obrócił Się dnem | 
Zboże razem: 4,083.133 57,010.112 do góry. Żadne pióro nie jest w stanie opisać aceri j 
Owoce str. 124.122 1,327.683 10.6 | które się w tych krótkich chwilach rozegrały. 
Ziemniaki 08.386 68.541.110 65.8 | W kilkunastu sekundach dwa i pół tysiąca osób, 
Buraki cukr. 232.943 50,440,587 256.6 |jeszeze przed chwilą wesołych i rozradowanych, 
Buraki past. 175.944 28,522.564 203.2 | znalazło się w nurtach głębokiej i szerokiej rzeki. 


1 
| wnętrza kadłuba rozlegały się jęki, z rzeki krzyk 


pszenicę wypada 9% miliona centnarów me-j 


o â |," 


Na przewóz firma zaangażowała statki parowe ją 


eg przy ulicy Gu. | 


Wtorek, 7 Września 1915. 


i wołanie ratunkn. Wkrótce nadjechały wozy Stra. 
ży ogniowej i oddziały policyi; na rzece pojawiły, 
się łodzie oddziałów ratunkowych. Zabrano się do 
ratowania tonących. Lecz czyż możliwą jest rze- 
czą w krótkim czasie przyjść skutecznie z pomocą 
sklębionemu tlamowi, walczącemu w głębokiej wo+ 
dzie*o życie? Prawda, i tak wiele osób wyratowa- 
no. bo około tysiąca; reszta wyciągniętych z wody! 
to niestety już tylko trupy. Ulicami miasta pędziły. 
automobile pogotowia ratunkowego, przewożąc 
topielców do najbliższych szpitali, by jeszcze rato- 
wać nieszczęsne ofiary. Lekarze zbiegli się z wszy- 
stkich stron olbrzymiej metropolii; ich wysiłkom 
udało się jeszcze przywołać do życia niejedną o- 
fiarę; lecz setki i setki układano na chłodnej po- 
sadzce olbrzymiej zbrojowni jednego z pułków mi 
licyi stanowej, zamieniając ją nagłe w ogromne 
kostnicę. Pa 

Nad ludnością polską, czeską i ruską w Chicago 
a zwłaszcza w llowthorne, zawisła groza śmierci 
Jęki rozpaczy rozlegały się po setkach domów pol- 
jskich. Tysiące osób podążyło ku zbrojowni. 


EA i hyl W ciągu kilku dni odbywała się smutna wędrówka 
myślniejszy znacznie, aniżeli w roku poprze-; 


i rodziców, mężów, żon, szukających miedzy rozło- 
ła ` . DRC . 
żonemi zwłokami najbirższych. A gdy ich rozezna- 


„Ji! Nawet zahartowani policyanci, dbający 0 po- 


irządek na olbrzymiej sali, plakali nad dola nie- 


| szczęsnych... We wtorck*z wieży kościojów dziel- 


nie polskich zajęczaly dzwony. Olbrzymie korowo- 


| 
| 
| dy pogrzebowe wyruszyły z trumnami z domów 
i 


żałoby. Poustawiano trumny w kościołach i przed 
kościołami; płacz, wyrywający się z tysiąca pier- 
si, wstrząsnął powietrzem, kaplani żegnali wzru 
szonym glosem tak nagle wyrwanych z grona ro 
dzin synów i córki, ojców i matki. 

tozpoczęlo się śledztwo: Grand jury oddała poć 
sąd sześciu najbardziej winnych, oskarżając ich c 
zabójstwo, między nimi Waltera K. Gruenbauna. 
joneraluego zarządcę kompanii okrętowej, który 
Į pozwolił na zapakowanie okrętu taką masą ludzi. 
dalej wiceprezydenta kompanii, W. I. Hulta, ka 
, pitana okrętu Pedersena, głównego inżyniera E- 
|riksona, tudzież dwóch inspektorów federalnych, 
| Reida i Eekliffa. Gdyby jednak nawet wszystkich 
| zasądzono na długoletnie więzienie, nie przywróci 
to życia tym 1386 osobom, którym zgasili przed- 
wcześnie życie. Nie naprawią też krzywdy 100 ty- 
sięcy dolarów, które kompania Western Eleetric 
przeznaczyła na uśmierzenie bólu dla osób, do- 


„| tkniętych bezpośrednio katastrofą. “ 


latopienie niemieckiej lodzi podwodnej. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) æ 


Berlin, 7 wrzesnia. 

Biuro Wolffa ogłasza: Według doniesienie 
jednej z naszych łodzi podwodnych, która spo- 
tkała się z lodzią podwodną »U 27e, ta osta- 
tnia kolo 10 sierpnia zatopila na zachdl od 
Hebrydów starszy mały krążownik . angielski. 
»U 27« sama nie powróciła. Ponieważ od dłuż: 
szego już czasu znajduje się ona na morzu, na: 
leży się liczyć z tem, że została straconą. Dnia 
18 sierpnia o godz. 7T po południu pewitn am; 
sielski parowiec pasażerski znowu ostrzeliwa: 
z dział niemiecką łódź podwodną. Łódź ta usi- 
owala za pomocą strzału ostrzegającego za 
w kanale bry- 


ifrzymać parowiec, napotkany 
stolakiv: = 


as AN 


Szef adinirał sztabu murcynarkt. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Kkonsapiński, 


Wydawca: 
) Nudsii Osman, 
Rasesiame. |. 
(Artyluty w tym dziale nie pochodzą od 
e e . „.redakcyi.) | 


* 


Za duszę ś. p. 


Józefa Żaka 


porucznika 13 p. p. i nauczyciela w Kar- 
winie, poległego w dnia 12 września 1914 
w bitwie pod Zakliczynem, odbędzie się 
dnia 11 września b. r. o godzinie 9 rano 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 
Nabożeństwo źałobne 
w kaplicy OO. Franciszkanów, na które 
pozostała wdowa, tudzież ; brat Krewnych 
i Przyjaciół Zmarłego zaprasza. 
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= | 
czorem księżycowym — pod gwaitownym 0-|tylko zdołali ujść — urodziwe chłopcy: z chorą- fale R na ndon M | Po „iż 
gmiem bateryj naszych, ustawionych wzdłuż | giewkami. Z dworu wyszedl] dr Dogictii, Ledwie lasem płaczkowiekim. Przed nami Świeża mo- 
drogi. Armaty grały.. Nasz I batalion byl w | mógł wypowiedzieć, że jest doktorem, kulą do- giła. i y 
ataku, z którego przyprowadził 200 przeszło stal. Mózg prysnął na powalę- | Muzyka gra jeszcze teraz w środku wsi. — 
jetców. = = a- Na rozkaz, księdza cała parafia wzięła! A jednak — nic wiem, moze to moja wina — 


— Żyjemy — to dobrze! 
I ten nasz śmiech. 


pobitewnej. Zgaga palim piersi i gardio. Głowa 
ciężyła. nogi się piątaży. 

—- To nie — żyjemy — to 
śmiech i takie nasze hasło. 


dobrze! Ten 


ź * 
Na kwaterze. 
(rosposia 70-letnia, 

O poprzednikach naszych, 

bawili. 

— Mlode to, wesołe —: dobre chlopcy. | 

Tydzień więc wystarczył, by kobieta zmie” 
niła światopogląd. Bo przed tygodniem, gdyśmy 
po bitwie tu zaszli, byla zła i nieżyczliwa. 

tozgadało się. 

— Wojsko polskie — dużo dziś tego. 
wiele! 


przemiła, nozgadała! się. 
którzy tu tydzień 


Tak 


PE och. jakiego w żadnej innej] 
| jaźni niema. Szedłem chory, w gorączce 


muzyka nasza gra na przesmutną jakąś nutę. 
Marsze nawet smutkiem i melancholią zatrute. 
Wśród nich plącze się mazur, wpadający wkoń- 


udział w pochowania powstańców na ementa- 
rza w Olbierzowicach. Dużo było zabitych, 
i strasznie dużo. A ludne były chlopy — wielkie, 

i spaśne! Do wspólnego grobu złożydi także zwło- | cu w zadumę. t 
Ki Gziewczyny, owinąwszy JĄ prześcieradłem + ABB 
, białem, miejskiem. Drugą ruscy schwytali i do 

cesarza powieźli. 

„„Przedziwna asocyacya u 70-letniej staruszki. 2 : A 
Niepytana zaczęła snuć cichą legendę o śpią-| Tadeuszu. Zapach róż w powictrzu. W środku 
¡cem wojsku świętej Jadwigi. Gdzie? — nie; wsi, dokąd zewsząd jary — wiczki zbiegają, 
i wie. Zachodzi tam chłop strasznie stary i dajoj nad (brudnym stawkiem. Jaskółki w słońcu 


+ 


Polowa msza. * 


koniom jeść. Wojaki śpią już wieki całe. Raz lśnią aksamitem, migotliwie cliybocą. Wielki 
Naj-| krzyż rozpostarty nad naniesioną zielenią. — 


| zoudził się jeden, pytając: »już czas?« 
starszy go uśpił. 
le dziś Polska Polską być musi! 


= . 
o d a 


WW zieleni ołtarz. 
Polowa mszą. 


Uroczystość. 


ść menda padnie: 
Nagla zbiórka bez rynsztunków. 


Wymarsz — Batalion — baczność! 


Niedziela czerwcowa, upalna. Jak w Panu 


Kompania za kompanią w rozwiniętym szy- 
ku. Cisza. Czasem tylko armata zagra. Lub ko- 


Jak w Panu Tadeuszu. Sto lat później. — 
Cicho — szaro. Żołnierski nasz sen. 
z 


a 
s 


„„ Na. kwaterze. - 

* Po 11-tej. Siedzimy przy stole. Wokoła po- 
rozrzucane gazóty. Nie ma już co czytać. — 
Mówić się także nie chce. Za oknom cieha noe 
Namiot już rozbity pod jabłonią. 

Czekamy na wiadowości -— na odprawę. Mo- 
że dziś nie przyjdzie. Wysłaliśmy inspekeyjne- 
ge do-stacyi telefonicznej przy brygadzie. 

Świeca oblędnymi rzutami się kołysze. — 
W jej piomieniu pod oknem róże białe świecą 
Na dziedzińcu rytmiezne kroki — erdynans 2 
bdalionu z odprawą. On sam w drzwiach. Na 
ustach śmiech i słowa: 

— QCzęść Gródka zajęta! = 

Czytamy. Najpierw wieści z Francyi. Poru 
cznik na złość nie opuszcza, lecz czyta doku- 
mentnie punkt za punktem. Wreszcie Galicya. 
Mackensena szlak: Niemirów— Janów. Od 12 
czerwca 40 tys. jeńca i 69 karabinów masz. 
Bólhm-Ermoli zajął zachodn. poiać Gródka po 


krywali i leczyli dobrzy ludzie polskiego ofice- | — Inaczej przed 55 laty. Pamięta — doszo0- 
ra. Wreszcie w pierwszych dniach maja wol-j nale. Niedaleko, w Jurkowicach. W czasie ko- 
ność. Natychmiast wyjeżdża do brygady i|pania kartofil. Przez Konary przejechato ich 
wpada do nas 19 maja, w zamęt bitewny. Bie- |wtedy bardzo wielu. Wyszedł nakaz ze dwora, 
rze udział, przydzielony do 2 pułku. ludzie poznesili, co kto mógł. chleba, mleka, 

a śr sera. — Ludziska nieśli, aż się uginali. Jedna 
babina — jak dziś to widzi — upadła pod cię- 
żarem bochnów chleba i pełnych konwi mleka. 
Nagle pojawili się Moskale i otoczyli dwór. — 
Zapalili stodoły. Moce luda poginęlo. Konni 


Ledwie takie przelotne, jak najczęściej, w 
marszu spotkanie. Śmiech, uścisk i kilka słów: 
— ŻZyjemy.... i . 
Na drodze z Konar do Kujaw — późnym wic- 

m | 3-—2Ę ` 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 3 


do parowu pod wsią. Batalion w szyku rozwi- 
niętym. Pluton kawaleryj obok. Nadszedł sztab. 
| Brygadyer, SZEL i świta. Wśród nich jeden cy- 
wil. Gdy cywil (Aleks. Dembski z Ameryki) 
zaczął mówić, rozwinęli sztandar, amarantowy. 
Po jednej stronie orzeł STCDINY, Do drugiej na 
granatowem polu gwiazdy Stanów Zjednoczo- 


nych. Oddał brygadycrowi. 


Nereszycę 
Hura! Gródek — nie posiadumy się z rado- 
ści. W namiocie przed zaśnięciem poruczniją 


Cicha polowa msza w slońcu, na sandomier- 
skiej ziemi. Schodzą się kobiety barwnie przy- 
strojone, dziewczynki, chłopi. 

Batalion stoi dziwnie niestrojny, bezbarwny. 
Szara kolumna dzicciuehów i starszych. — Co 
krok świeżo po bitwie mianowani, błyszczą 
nowemi naszywkami, albo szabłami niedawno 
przypiętemi. 


piórów i pogoń aż po Wisłę i klnie na czem 
świat stoi miesięczną już wilegiatuię naszą. — 

Konstatuję, że miękko i dobrze pod namic” 
tem i zasypiam. œ f. 


wyzywa jakiś szturm, atak na Kamienice, Prze-' 


Muzyka zagrała. Artylerya opodal. — Białe 
| szrapnele wokoło acroplanu. Słońce i stalowe 


zdjął. For y 


Cicho zadźwięczał dzwonek. Batalion czapki 


=———— AJ 1 
| 


” 


Rządca drukarni L. K. Górski 


„mda 


